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przeznacza wydawnictwo „Głosu Polskiego” i „Kurjera Wieczornego” dla tych, Którzy 
do dnia 15 Hstopada podadzą prawdziwy, lub nntbardzieł do prawdziwego zbliżony 


kurs dolara dnia 25 listopada r. b. 
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Warunki tego aktualnego konkursu podaje wyjaśnienie. umieszczone 
ma stronie &-ei Hzisiejszeno „Fłosu Polskiego". 
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Wojażera 


|dz elneso poszukuje się dla przed: 


siębiorstwa fabrycznego miejscower 
go. Oferty z życiorysem i podaniem 
żądanej pensji uprasza się składać 
do admin. „Głosu* sub M 1. 572-2 


Ważne dia przyjezdnych do Warszawy. 
„Łaźnia Centralna“ 


Warszawa, Krak. Przedm, łój18. 


„Kapiele Rzymskie 


Warszawa, Krak-Przedm. M 68 (obok 
Mickiewicza), 


Otwarte całą noc 


ule wyłączając niedziel i świąt, od 
godz. 101 pół wiecz. do 7 rano, wyłącznie 


dla mężczyzn. 251—4 


Jak przetrwać kryzys? 


~ W artykule p. t. „Zastój” 
poos Polski“ Ne 278 z dnia 
b. m.) wyłuszczyliśmy przy- 
tzyny obecnego fatalnego sta- 
Mi rzeczy w świecie handlowo- 
przemysłowym. Obecnie wypa- 
da zastanowić się nad charak- 
rem przesilenia i ewentualnie 
ustalić te wytyczne polityki go- 
spodarczej, które w pewnej— 
Większej Jub mniejszej mierze 
przyczynić się mogą dó osła- 
bienia kryzysu. 
Przedewszystkiem zaznaczyć 
ñależy, iż chwila obecna była 
może niespodzianką co do sa- 
mego swego położenia w wy- 
Mmłarze czasu, nigdy jednak co 
da istoty. Wszyscy doskonale 
zdawali sobie sprawe, że wiel- 


nie może trwać nieskończenie. 
Zawrotny taniec musiał kiedyś 
się skończyć albo bankructwem 
i ruiną państwa, albo też kry- 
zysem i sanacją. Zależało to 
od stosunków politycznych w 
Europie. W ostatnich tygo- 
dniach, jak pisaliśmy, zmieniły 
się one na naszą korzyść. Stąd 
poprawa gospodarcza. 

Tak więc, kryzys obecny 
musiał być rzeczą spodziewaną, 
i kto, szczególnie w ostatnich 
czasach, chciał mieć oczy otwar- 
te i patrzeć niemi na Europę, 
na rozwiązanie kwestji górno- 
śląskiej, ten winien by! obecną 
chwilę ujrzeć w zarysach przy- 
szłości. $ 

Lata jednak wszechwładnej 


Ki wiatrak tantazyjnego wprosi |spekulacji zaćmiły zdrowy roz- 


spadku waluty 


i wzrostu cue|s/"'" 


--dain) 


niefachowych 


ludzi w życiu giełdowo-handlo-|sterlingów stracili po 50 proc.|kilku dni matka mniej więcej 


wem  zamiącił przezroczystość ;lub niewiele więcej. 
sytuacji. W krajach o normal-i Krótko mówiąc, jedną z naj- 
nym obrocie i produkcji giełda; bardziej charak tery stycznych 
jest wprost funkcją wy,audków,cech obecnego kryzysu jest 
politycznych; czułe ucho gieł- |brak właściwego regulatora giel- 
dziarza chwyta najbardziej od-| dowego. Brak ten będzie nam 
legte i niewyraźne szmery, a|szkodził i na przyszłość, dopó- 
cedula następnego dnia już jest|ki uzdrowiony organizm gospo- 
ich odbiciem, U nas, gdzie ro-|darczy nie wyeliminuje z siebie 
lẹ giełdy, instytucji nadzwyczaj | bakcyli czarnogiełdziarskich. 
ważnej w ustroju kapitalistycz- W każdym razie warunkiem 
nym; odgrywa somada żeru- |sine qua non zlikwidowania 
jących ignorantów o podejrza*|obecnego kryzysu, jest stabili- 
nej przeszłości i teraźniejszości, |zacja kursu waluty, Nie może 
ludzi absolutnie niedorosłych do |być mowy o normalnej gospo- 
swych funkcji, a nawet do swe-|darce, gdy kursy "wahają się 
go spekulacyjnego rzemiosła, |0 kilkadziesiąt procent. Dopóki 
nikt na czas nie sygnalizuje kry- marka polska nie będzie miała 
ZYySU. "Giełdy zagraniczne, któ-|jakiejś stałej wartości, przypuść- 
re winny być, dla nas miaro-|my w stosunku do dolara, zli- 
dajne, nie notują kursu marki|kwidowanię kryzysu jest utopją. 
polskiej. W Berlinie, Wiedniu,| W obecnej gospodarce świato- 
Gdańsku i Zurychu, gdzie koir-|wej spółzależność międzypań- 
centruje się spekulacia marko |stwowa jest tak wielka, że wa- 
wa, prowadzą ją calkiem do|hania walutowe szybko po so- 
naszych podobne indywidua. bie następujące muszą całko= 
Dlatego też wtedy, gdy wicie zatamować obrót gospo- 
każdy wytrawny znawca poli- |darczy, sprzyjając tylko nienor- 
tyki giełdowej bylby sygnalizo- |malnemm , rozrostowi spekulacji. 
wał zbliżający się przełom zniż-| Nie wydaje nam się, aby sta- 
kowy, aby należycie przygoto: |bilizacja ta już się zaczęła. Od 


wać doń społeczeństwo i pro- FW 


dukcję, u nas spekulacja upra- 
wiała dzikie podbijanie walut 
obcych, wżmagała paniczną 
ucieczkę od marki polskiej. któ- 


Dla prenumeratorów nie- 
ważny. Prawo wzięcia udzia- 


stoi na tym samym poziomie. 
Jeśli jednak właśnie w chwili ` 
obecnej nie mastąpią szybkie 
reformy finansowo - administra- 
cyjne, które właśnie leżą w 
dziedzinie zamierzeń min. skar- 
by Michalskiego, możemy 
łatwo być świadkami haussy. 
Jeśli natomiast będzie on umiał 
wyzyskać moment, waluta pol- 
ska będzie i nadal szła w gó- 
rę i możemy dojść do bardzo 
pocieszających rezultatów. 
Kryzys dzisiejszy w tym 
świetle nie jest więc katastrofą, 
jest uzdrawiającym przełomem, 
który z punktu widzenia inte- 
resu społecznego jest nader 
korzystny, ponieważ może stać 
się momentem zwrotnym, w 
kierunku taniości i normalnej, 
nie zaś spekulacyjnej produkcji. 
Nie ulega zato kwestii, że kry- 
zys obecny jest ogniową pró- 
bą dla poszczególnych jedno- 
stek, jest sprawdzianem tego, 
czy podstawa gospodarcza, na 
której dotychczas staliśmy jest 
zdrową i odpowiadającą intere- 
sowi społecznemu. 
Postawiliśmy w nagłówku 


ra właśnie wtedy w dwójnasób łu w konkursie daje wpła- 
best Sa pz Jeno cenie bezpośrednio w admi- 
no markę niemiecką w górę, | „Błos Polski" nistracji prenumeraty za ' 


gdy gwaltownie spadała ona 
ra giełdach zagranicznych. Nie 
dziw, iż nagle spadła ona u nas 
o 70 procent, gdy dolar i funt 


m. listopad za oba pisma 
łącznie do dnia i€rXI b. r. 
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niniejszego „artykułu najbardziej 
aktualne pytanie: „Jak przetrzy- 
mać kryzys*. Oto odpowiedź: 

1) Spadek walut zagranicz- 
nych musi iść zupełnie równo- 
legle ze spadkiem cen na arty- 
kuły przemysłowe. Jeśli do- 
tychczas kalkulowamo ceny we- 
dług kosztów surowca, a więc 
ji walut, to ten sam system na- 
leży stosować i dziś, gdy wa- 
łuty spadły. 

2) Zgodnie ze spadkiem 
cen w przemyśle i handlu pro- 
duktami przemysłowemi musi 
(86 zniżka produktów rolnych. 
Okazuje sięteraz iż normowanie 
cen w rolnictwie przy pomocy 
sekwestru było nie tylko wska- 
zane podczas haussy cen, ale 
również i teraz, gdy stosunki 
gospodarcze odwróciły się. 
Dziś chłopstwo, rozzuchwałone 
dotychczasowemi  paskarskiemi 
zarobkami, bogate, niełatwo u- 
wierzy w stałość tendencji zniż- 
kowej i zdecyduje się. na zbyt 
po cenach niższych. W każdym 
razie trzeba zaznaczyć, iż ten 
punkt jest warunkiem absolut- 
nie koniecznym, bez „niego bó= 
wiem nie można marzyć o ja- 
kiejkolwiek poprawie. ` 

3) Zniżka een pociągnie 
za sobą automatycznie obni- 
żenie płac, inaczej bowiem nie 
zdołamy konkurować z prze- 
mysłem zagranicznym, Uśrzy- 


Pank 4 MAfasi2 mar r,” 


mując w całej rozciągliwości| wania majątku rechomezo, eho- 
moment socjalny, zapewniają: |ciaż wiadomo, iż kapitał ten ule- 


cy robotnikowi 


dobry byt ijgnie najrądykalniejszej redukcji 


nieustanną jego poprawkę, win- |przy zmianie jednostki walntowej. 


niśmy dążyć tu do jaknajwięk- 


W ostatnim czasis dyskusje 


kszego rozpowszechnienia prze- | skarbowe w Sejmie przybrały cha- 
konania, iż nie można identy-|rakter zatrważający. Zaczęły mno- 
fikować interesu przemysłu z|żyć się oznaki, iż najsilniejszym 
interesem przemysłowca. Ro-|stronnictwom idzie raczej o bier- 


botnik winien 


zdawać sobie|ny opór i sabotowanie projektu 


sprawę, że interes przemysłu | daniny, aby temsamem zmusić mi- 


jest jego własnym, jest podsta- | nistra skarbu do wstąpienia. 


wą jego chleba. Zupełnię ina- 


Dlstego pismo premjera Poni- 


czej przedstawia się kwestjaj kowskiego do marszałka Sejmo A 


stosunku do 
którego interes jest najczęściej 
djametralnie przeciwległym in- 
teresowi robotnika, a bardzo 
często i przemysłu  żako ta- 
kiego. 

Jęśli rząd obecny, który 
jako cel swój przedsięwziął 
senację gospodarczą kraju, 
potrafi rozwiązać trzy zak 


przemysłowca, |żątaniem śpieszaepo uchwalenia 


nstaw skarhowych, nalaży uważać 
za radykalną próbę wyjścia z ba- 


R I" 


gna Kkomisyjnych rozpraw i za 
przerwaniem zamierzonej zwłąki. 
Stronnictwa sejmowe zdać sobie 
muszą sprawę z tego, ża apinja 
publiczna  czujnie i troskliwie 
śledzi losy ustaw akarbowych, 4% 
do natychmiastowego ich uchwa- 
lenia przywiązoje zasadniczą wa: 
'g.20 względu na ekonomicziue 
odrodzenie państwa, 

Bierny opór nięktórych paetji 
politycznych mus! być przełamany, 
chociażby za ceng poświęcenia 
najpopularniejszych i najbardziej 
damarogioznych haseł, odpowia- 
dających chłopskiej kieszeni i 
żądzy posiadania. eB 


Realizacja decyzji genewskiej. 


BERLIN, 3 listopada (E. T: E.) 
Według wiadomości z Opola fran- 


lone powyżej zagadnienia, POl- | gnski konsul generalny, zastępu: 


ska może Śmiało powiedzieć, 
że kryzys obecny był jej bło- 
gosławieństwem. 

Jeśli stracimy coś, to tyl- 
ko astronomiezność sum, któ- 
remi obracamy. gorączkę spè- 
kulacyjną, która opanowała 
znaczną część społeczeństwa, 
oraz pewną ilość fortun pas- 
karskich, które ku powszech- 
nej satysfakcji rczpłyną się w 
fali taniości, 

Czesław Oltaszewski. 


Sabotaż 


Po śmiałem, niezbyt politycz- 
nem wystąpieniu minisira skarbu 
Michalskiego z  inauguracyjnem 
przemówieniem w Sejmie, nastąpiły 
długie i przeciągające się obrady 
komisyjne. Z dwóch projektów 
ustaw, zmierzających do sanacji 
naszej gospodarki państwowej, tyl- 
ko projekt o daninie majątkowej 
spotkał się z rzekomem uznaniem 
wszystkich stronnictw politycznych. 
Natomiast ustawa o środkach na- 
prawy skarbu polskiego wywołała 
protesty stronnictw chłopskich i 
robotniczych. Jedni występowali 
przeciw zagrożeniu, konstytucją za- 


gwarantowanej, długości dnia ro-| 


boczego, drudzy przeciw odsyłaniu 
reformy rolnej ad calendas graecas. 

Minister Michalski poczynił sze- 
reg ustępstw taktycznych; w ćiągu 
kilku tygodni nauczył się parla- 
meniować, Ale ustępstwa. doty- 
czyły tylko strony formalnej. Sej- 
mowi suwereni uczuli się nagle 
zagróżeni siłą inicjatywy jednego 
z członków rządu, który zmisza do 
porzucenia bierności i powzięcia 
stanowczych postanowień. 

Wytworzyła się sytuacja para- 
doksalna. Minister skarbu, wysu- 
nięty właściwie przez stronnictwa 
centrowe izby, przez klub „Piasta“ 
i Skulskiego, znalazł poparcie na 
prawicy. Mniejsza o to, czy. szcze- 
Te, — czy demagogja kieru i wiel- 
kiego ziemiaństwa idzie po linji 
haseż p. Michalskiego, aby pózba- 
wić stronnictwa ludowe najdogo- 
dniejszych argumentów agitacyj- 
nych w epoce zbliżających się walk 
wyborczych. 

Ale nie ulega wątpliwości, że 
trudności na jakie napotyka obe- 
cnie w obradach komisyjnych pio- 
jekt daniny majątkowej, mają po- 
dioże nie ekonomiczne, lecz poli- 
tyczne. Zmiany i poprawki, jakich 
domagają się przedstawiciele roz- 
maiiych stronnictw, w wyjątkowych 
tylko wypadkach mają merytoryczne 
cele na oku. Jedni stawiają wnio- 
Ski, aby utrudnić lub opóźnić 

, Wprowadzenie ustawy w życie, 

drudzy domagają się ulg lab wy- 

atków, aby już dzisiaj ngłaskać 
4 


daniny. 


zagniewaną i wszechpotężną masę 
wyborcza. Ale ani jedni ani dru- 
dzy nie zdają sprawy z ogroniu i 
znaczenia projektowanej danińy, 
nie mogą przewidzieć administra- 
cyjnej strony jej wykonania ani w 
przybliżenia bodaj ogarnąć ekono- 
micznych skutków wycołania stu 
miljardów marek z obiegu gospo- 
darczego. 

Wszystko, co mówi się o da- 


lisa lub dookoła niej, jest palja- 


tywem lub pretekstem. Jeżeli sejm 
i rząd uznają w zasadzie koniecz- 
ność jej przeprowadzenia, — to 
wszelkie dyskusje nad tziipełnie- 
niem i zmianą stoją w odwrotnym 
stosunku do korzyści, jakie z szyb- 
kiego uchwalenia tej ustawy wy- 
niknąć mogą. 

Nigdy może nie miała głęb 
szego zastosowania maksyma rzym- 
ska: „Qui cita dat, bis dat", 
tuacja gospodarcza i walutowa 
państwa jest tego rodzaju, że na 
leży najszybciej przezwyciężyć 
rozpoczynające się przesilenie, 
Powolne podnoszenie się marki 
pełskiej trzeba podtrzymać roz- 
sądnym czynem w dziedzinie skar- 
bowej polityki. Dotychczasowe 
półśrodki zawiodły: zawiodła po- 
życzka wewnętrzna, pożyczką 


8y- 


przymusowa, zbyt dowolne i chao-| CZY 


tyczne ściąganie podatigów od 
zysków wojennych. Olbrzymia 
fala pieniędzy papierowych piy- 
nela coraz silniejszym prądem w 
społeczaństwo i gromadziła się w 
miljardowych masach po wsiach i 
gospogarstwąch chłopskich. Ka- 
pita? ruchomy stawał się nieru- 
obomym, — a rzeczą ministra 
skarba jest nadać mu życie i 
zmusić do cyrkolacji. 

Nie więc dziwnego, że olbrzy- 
mia większość Sejmu, złożona z 
przedstawicieli włościaństwa tylko 
wbrew swej woli godzi się na 
uchwaleuie ustawy e daninie ma- 
jątkowej. Że radykalne skądinąd 
stronnictwa chłopskie mają maó- 
stwo zasirzeżeń, domagają się 
progresji, ulg, nadmiernego ob- 
ciążenia przómysła i handie, Że 
pojawiają sie gu:'ettn, onadetko- 


jący gen. Le Ronda w misji fran- 
cuskiej wchodzącej w skład ko- 
misji międzysojuszniczej, Ponset, 
ma być mianowany przewodni- 
czącym komisji, której utworze- 
nie i urzędowanie w ciągu 15 lat 
w obwodzie przemysłowym gór- 
nośląskim  przewidnje decyzja 
genewska. 

Przewodniczący francuskiej 
komisji delimitacyjnej gen. DU- 
pont przybył do Opala i odbyl 
tam ważną konferencje z geu 
Le Rondem. 

Komisja w najbliższych dujach 
rozpocząć ma obiazd nowej gra- 
niey polsko=n'emieckiej w.oktęgu 
przemysłowym, 


laminięcie granity odrnośląskiej. 
KATOWICE, 5 listopada (E. 
T. E) Komisja międzysojuszni- 
cza  zarządziła  jaknajściślejsze 
zamknięcie granicy Górnago Slą- 
ska ze strony Niemiec. W tym 


celu ustawiono nad granicą zns- 
czne oddziały wojsk francuskich 
z karabinami maszynowymi i sa- 
mochodami panceraymi, 
Oddziały wojskowa nad gra 
nicą są tak silne, aby mogły 
podjąć regularną służbę patrolo- 
wą i całkowicie odciąć granice, 


Niemieckie nadzieje. 


KATOWICE, 3 listopada 1Pat) 
Niemieckie dzienniki nacjonalisty= 
czne na G. Slasku omawiając wy 
mianę not między rządem polskim 
a sowieckim w sprawie powstania 
na Ukrainie wyrażają przypuszcze- 
nie, żę dojdzie do nowej wojny z 
Rosją sowiecką, wskutek czego i 
sprawa górnośląska może przyjąć 
inny obrót, 


Echa ktwawych dni śląskich. 


KATOWICE, 5 listopada. (E-.T.E.). 
Wczoraj na cmentarzu w Rybniku w 
imieniu naczelnej rady ludowej złożo- 
no wieniec na grobie powstańców gór- 
noślaskich, drugi wieniec zaś na grobie 
żolnierzy włoskich. General Mazonis, 
wzruszony tym faktem, przesłał naczel- 
nej radzie urzędowe podziękawanie. 


Oszczędności w ministerstwie wojny. 


Rozkaz dzienny min. Sosnkowskiego. 


WARSZAWA, 8 listopada (Pat.) 
Ministerstwo spraw wojskowych 
komunikuje nam następujący TOZ- 
ikaz dzienny p. ministra spraw 
wojskowych, który to rozkaz w 
skróceniu brzmi, jak następuje: 

Obowiązkieui armji jest rządna 
i sprężysta administracja, współ- 
pracować ze skarbem, celem do- 
prowadzenia stosunków. ekonomicz- 
nych do równowagi. Obecnie 
skarb państwa e się w 
ciężkiej sytuacji, a od jej rozwią- 
zania zależy byt i przyszłość Rze- 
czypospolitej. W chwili obecnej 
wojsko ma przyjść z pomocą skar- 
bowi, zarówno w interesie państwa 
jak i w interesie własnym, gdyż 
bez silnego skarbu nie może być 
silnej armji. 

Przypominam obowiązujące prze- 
pisy regulaminu, według których 
żadne wydatki pieniężne, tranzak- 
cje gospodarcze nie mogą być u- 
nione bez zgody i wiedzy sze- 
fa wojskowej kontroli gospodar- 
czej. Zwłaszcza z naciskiem 
NE wszystkim szefom 
o 


ziałów i departamentów MSW. | w 


postanowienia instrukcji o wyko- 
naniu kontroli administracji woj- 
skowej, a zwłaszcza obok postano- 
wień, dotyczących kontroli, zesta- 
wienia i wykonania budżetu, po- 


stanowienią art. 6 tejże instrukcji» 
który brzmi, jak następuje: 

Wszelkie wydatki, odnoszące 
się, do organizacji wojska, wszel- 
kie sprawozdania i wnioski, do- 
tyczące przyznania płac lub in- 
iych wy'atków, wszelkie prog- 
ramy prac, budowy, fabrykacji 
lub kupna, wszelkie dokumenty, 
dotyczące pieniężnych warunków 
lub zestawień, umowy, kontrakty 
oraz wszelkiogo ro 'zaju zobowią» 
zania, wogóle wszelkie zamierze- 
nia, które wskutek swych pośre- 
dnio lub bezpośrednio mogą za- 
raz lub w przyszłości wpływać 
na budżety in. ministerstw, mu- 
szą być przed powzięsiem decy- 
zji przedkładane wraz z odpowie- 
dniem umotywaniem wojskowej 
kontroli generalnej celem uzy- 
skania jej zgody.  » 

Obowiązki szefa- wojskowej 
kontroli generalnej obejmuje w 
myśl porozumienia z p. ministrem 
skarbu od dnia 3 listopada r. b. 
p. Paweł Minkowski, wioedyrek= 
tor departamentu budżetowego 
ministerstwie skarbu. 
Przekroczenia postanowień o- 
kreślonych w punkcie drugim 
tej instrukcji będą karane w dra- 
dze dyscyplinarnej aż do utraty 
stopnia służbowego. 


Powódź not sowieckich. 


Odparcie gołosłownych 
zarzutów. 

WARSZAWA, 8 listopada. — 
(Telefonem). W dnit 31 paźdrier* 
nika, następnie w dnia 1 listopa- 
da przedstawiciel Rosji sowiec- 
kiej p. Karachan przesłał p. Skir- 
muntowi 2 noty. 

W pierwszej £ nich przyłącza 
się całkowicie do noty p. Szum- 
skiepe, gazejńsiawieisla Ukrainy 


| sowieckiej, w sprawie wypadków 


nad Zbrmożem, a w drugiej doma- 
ga się od rządu polskiego rzeczy- 


wistych rękojmi, iż w obecnom f 


powstaniu na Ukrainie rząd pol- 

ški nie bierze żadnego udziału. 
Na noty te minister Skirmunt 

odpowiedział, kategorycznie od- 

pierając zarzuty jakiegokoj wiek- 

bądź udziału rządu polskiego w 

rozruchach ną Ukrainie sowieckiej. 

N 
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‘Ohrady komis! reewakmacyjnej 


w Moskwie. 


MÓSKWA, 3 listopada (PPE). 
W środę wieczorem odbyło się 
posiedzenie plenarne komisji re- 
owakuacyjnej, Omawiano wypas- 
dki, kiedy ewakuacja mienia 
polskiego była związana z rów- 
noczesną rekwizycją. Ustalono, 
iż mienie rekwizycyjne podlega 
działaniu artykułu 15-go. W 
dalszym ciągu powzięto uchwałę 
w sprawie uproszczenia procedu- 
ry usfalenia narodowości właści- 
cieli przedsiębiorstw podlegają- 
cych recwakuacji, sprawę prze- 
dłużenia terminu zgłoszeń odro- 
CZOBO. 


kronika polityki polskiej 


— W dniu wozorajszym wyje: 
chał do Pragi czeskiej minister 
Skirmunt, Zastępuje go podege- 
kretarz stana Dąbski. 

Dzisiaj wyjeżdża do Krakowe 
prezydent ministrów Penikowski 
f wygłosi tam wielką polityczni, 
mowę. 


— Przybył w dnia wozoraj- 
szym do Warszawy dotychczaso- 
wy przedstawicieli Polski w Mo- 
skwie p. Tytus Filipowicz, 


L komisji sejmowych. 


Komisja konstytucyjna t- 
chwaliła według referatu posła di. 
Buzka 8 artykułów, dotyczącycii 
zgłaszania państwowych i okrę- 

wych list kandydatów. Go do 
list państwowych uchwalono, iż 
zgłoszenie ich winno być podpisa- 
ne przynajmniej przez 5 posłów 


sejmu ustępującego lub senatu, albo 


conajmniej przez 1000 wyborców 
z obszaru, składającego się przy- 
najmniej z 2 okręgów wyborczycii 
po 500 wyborców z każdego Okrę- 
gu. Podpisy mają być urzędowy 
poświadczone. 

„ Wniosek posła Dubanowiczo, 
opiewający, iż państwowa lista kan: 
dydatów może być zgłoszona wa 
żnie tylko przez pięciu posłów lub 
senatorów, nie uzyskał większości. 

Referent wyraził zdanie, że ko- 
nieczne jest zaznaczyć w ordynacji 
wyborczej w jakim języku możn. 
zgłaszać 1 drukować listy kandyda- 
tów. Na skutek tego komisja we 
zwała rząd, by przedstawił komisji 
odpowiednie wnioski. Przystąpiono 
do obrad nad rozdziałem „o ogło- 
szenia” i uchwalono artykuły 52 
do 54 


T podtomisi fo spray daniny. 
Dabaty nad tistem premjera. — 
Dalsze obrady. 
(Telefonem z Warszawy). 

Na posiedzenin podkomisji do 
spraw daniny marszałek odozytu. 
znany już list prezydenia ministrów, 


wzywający komisją do przyspia- 
szenia pracy, List lea wywołał o- 
żywioną dyskusją, w czasie której 


mówcy wszystkich frakcji z poslem 

Diamandem na czele 

w bardzo ostry sposób re- 

agowali na iist premjera 
Ponikowskiego, 

uważając gò za próbę wywarcia 

presji na prace komisji. 

Mówcy wskazywali, że prace 
komisji przewłekają się głównie z 
powodu nieprzygotowania przez rząd 
odpowiedniego materjału. Komisia 
dokonywuje pracy, bez ktora nata- 
wy ńohwalić nie można. 

Na wuibsek komisji o przebiegug 
tej dyskusji 
marszałek ułożył komunikat. 
który jest poniekąd odpowiedzią na 
list premjera. 

Następnie komisja przeszła dlo 
obrad nad poszczególnymi artyku- 
łami projektu, rozpatrzyła 10 kolej- 
nych paragrafów, od 18 do 28 
i wprowadziła do projektu 
rządowego szereg zmian, 
z których na zanotowanie zasłagu,e 
skreślenie artykułu, którego moca 
jedna ozwarta daniny z komorinegu 
przypaść miała miastom. 


| 


| 


„OŁOS POLSKI" 
Łódź 
4 listopada 1921 


„SOLOS POLSKE" 
BLN Lódź 
ninia 4 listopada 1921 
RESANS. BONDES AE EA. TE ANA AR 
waé w Pratza, lecz odbędą się w 


Warszawie w listopadzie, ponis 
delęgaci republiki 


FE SPA A Pa ZEN zet 


O naszej żegludze, 


może kupować tylka 
że nic nie może wywozić. 
Darne handlu tranzytowego przez| waż obscnie 


na kredyt i, Bank Handlowy w Poznania zało 


zył ridział swój w Rotterdamie 
(Stationsweg 17). 


Od nicpomietnych czasów u- 

prawiano żŻoclugę na rzekach 
olsktch przoz ludzi zamieszka» 
łych nad rzekami. Wytworzył się 
7 czasem specjalny zawół Zelar- 
ski, nazwany ogólne szyperskim 
Job szknoiarskim, oraz specjalny 
zuwód flisarski gpławiający drze- 
wo z lasów do tartaków. 

W porozbiorowej Polsoe roz- 
melcie się żegloga prywatna ror- 
wijała. Do największe rozkwitu 

doszło pod zaboram pruskim, ba 
Niemcy zrozumiały ważność że- 
glnei na rzekach; regułowano 
rzeki, ustanawiano prawa żegłu- 
gowe i zaopiekowąno sią Bzy- 
grami. Jednem Słowem, żógluza 
prywatna stała na wysokim sto- 
pniu rozwoju. | 

Po wskrzeszeniu Państwa na- 
zego zrozumieliśmy, że żeglugą 
utrzymać należy, Wiele nad nią 
debatowano, żądano wolnego do- 
stępu do morza, aby przez to 
mieć łączność z "alekim światem, 
stworzono Lige Żeglugi, zbierano 
składki I rokowano wielką przy- 
ssłość żegludze krajowej i za- 
morskiej. Stwarzano w myślach 
wielką flotą wojenną i handlową, 
lez wszystko to były mrzonki. 

Zamiast zaopiekować się naj- 

å tem, co posiadamy, sięgamy 

k zwykle do wielkich rzeczy, 

ltórysh stworzyć nie jesteśmy w 
stanie, Posiadamy tabor berlinek 
i te około 400 sztuk o pojemno- 
fol przeszło 200 tys. tonn, Oras 
wiale drobujejszych statków, które 
są zdolne utrzymać żeglugę po- 
ożąwszy od marca do końca listo- 
pada. Lecz jak wygląda nasza 
żegluga, czy cieszy stę opieką 
rządu lub szerokich kół społeocz- 


nych? Nie! Zapomniano 6 niej 
'w tym roku zupełnie. Wiele ata- 


(ków tej floty rzecznej stało josz- 
Sia w miesiącu lipou bezczynnie, 
teszta zaś wiedzie żywot marny i 
© niewielkie szczęście uważą się, 
jeśli nadarzy się jakiś transport, 
unikając przez to zupełnego znisz- 
czenia, Poc takiemi warnnkami 
nie może utrzymać się żegluga 
jako ważny czynnik komunika- 
0yjny na rzekach polskich. 

Rząd polski o ddziedziczył 
Niemcach niałą flotę statków, że 
wych i berlinek i stworzył polską że- 
glugę państwową, która miałą właś- 
nie zadanie utrzymanie i popieranie 
ieglagi prywatnej, lecz okazały się 
po kilknnastu miesiątach jej bytu — 
miijonowe deficyty, 

Qzemu to polska żegluga pań- 
stwowa miała taki deficyt? Otóż, 
gdzie dawniej była na holowniku obsa- 
ds, składająca się z 6 ludzi, dziś jest 
ieh „przynajmniej 15, Takie szafo- 
wanie posadami musi narazić każdy 
irząd na olbrzymie straty, a w tym 
wypadku na znaczne podwyższenie cen 
irensportowych. To też nikt z kupców, 
fabrykantów i przedsiębiorców mie 
chce transportów berlinkami i tras- 


- le stosunków gospodarczych Rosji. 


Nadgraniczny handel wymienny. 


Rosja zawsze była krajem, któ- 
lego potęgę przeceniano. Siła sug- 
gestyjna, która płynęła od tego 
olbrzyma na glinianych nogach, 
nie przestała działać nawet wtedy, 
gdy armja rosyjska pokonana zo 
stała przez turków i japończyków, 
a aljanci mocno się zawiedli na 
„rosyjskim walcu parowym". 

Podobnie, jako przeliczono się 
na potędze militarnej Rosji, zawie- 
dziono się i na jej zdolności do 
odrodzenia gospodarczego. 

Gdy Europa stanęła w obliczu 
wieikiego kryzysu ekonomicznego, 
zwrócono znów óczy na ten kraj, 
którego zapasy bogactw natural- 
nych i surowców są niewyczerpa- 
ne, a który jednocześnie był ryn- 
kiem zbytu © nieograniczonej 
wprost pojemności, 

Bolszewicy umieli ten moment 
wyzyskać przy pomocy  zręcznej 
agitacji, 


Olbrzymie koncerny handlowe! optymiści przekonali sę, że Rosi. 


portuję swe materiały koleją. Zarziu- 
ca się też szyprom, że za przewóz 
żądają wysokich cen, lecz nie po ich 
stronie wina, lwia część zjada właś- 
nie holownik, obsadzony zbyt perso* 
nelem, 

Utrzymanie żeglugi prywatnej 
leży w interesie państwa polskiego. 
bo jest 
wodną spławową, a na niej odpo- 
wiednią iłość statków, W ubiegłej 
wojnie światowej okazało się. 
właśnie na rzekach p 
wielce żegluga prywatna 
towania matarjałów wojennych, żyw- 
ności, rannych i t. d. 

To też sam rząd więcej zaopie- 
kować się winien luga prywatną 


ważną rzeczą, mieć drogę | chociaż bolszewicy starają się 


że |wia Rosji nawiązanie prawidłowych 
dała się| stosunków gospodarczych 
o transor- | ropą 


Rewel i Rygę dają aż nadto wy- czechostowackiej zajęci są zawie- 


mowny obraz tej sytuacji, rania 
Jeżeli organizatorzy jarmarków | sławją. 


w Królewcu i Rydze liczyli na 
kupców rosyjskich, jako i na na- || Likwidacja głównego 
urzędu przywozu i wywezu, 


podobrej umowy z Jngo- 


bywców i na sprzedawców wytwo-| 
rów rosyjskiego przemysłu, to gru-| W związku z przejściem do wol- 
bo się rozczarowali. Głód w Rosji| nego handlu zostanie zlikwidowa- 
bynajmniej sytuacji nie zmienił, |ny główny urząd przywożą i wx- 
tej wozu, zaś wszystkis, ni-liczaa 
kwestję tak przedstawić, że to||już, uprawy przywożn i wywozu 
właśnie klęska głodowa uniemożli | przejmie miuisterjaum przemysłu i 
handlu, -— Dotychezas zniesiono 
z Eu-jokręcows urzędy przywozu I w7- 
wozu, 


0 Z banków, 
łódzki 


Należy jeszcze raz podkreślić, 
że wskutek braku gotówki i towa- 
rów, Rosja może kupować tyłko| owy 
na kredyt i, że o normalnym han- 


Komitst gieł- 
informuje nas, iż 


i w pierwszym względzie zabrać sięļ dlu z Euro narazi ie 

do uregulowania Wisły i innych rzek | być Aen a YI ES 
w kraju, dalej starać się o to, abyf ` Jednakże zwrócić należy 
prywatne berlinki miały zatrudnie-| uwagę na to, co się dzieje ua 
nie. Tak samo przedstawiciele wieł- ranicy Rosji z Litwą, Łotwą i 
kiego przemysłu i kupiectwa dołożyć| Estonją. Kwitnie tam handel wy- 
powinni ręki do utrzymania żeglugi| mienny, który przynosi pośredni-: 
prywatnej przez zlecenie transpor- kom {ak olbrzymie zyski, iż można 
tów, bo w przeciwnym razie zniknie | stać się miljonerem w ciągu jednej 

ona z powierzechowności rzek naszych. | nocy, 

Społeczeństwo nasze przecież Rosyjscy chłopi 
śpiewa o królowej rzek naszych,| wymieniają artykuły 
Wiśle, o jej pięknym wyglądzie, 0j kosztowności na mydło, igły, noże, 
jej niebieskich falach, marzy o jej sól, clemikalje i  manufaktarę, 
szumie, lecz jak wygląda rzeczy-l chociaż litewscy, totewscy i estoń- 
wistość? Od dawniejszej granicy scy kupcy sprzedają swe towary 
niemieckiej w górę rzeki brak|po cenach bardzo wygórowanych, 
wszelkich ochron, główek i stałego | to jednak rosjanie ciągną z tego 
koryta. Toteż nie dziw, że bystra |nandlu łak wielkie zyski, iż pomi- 
woda twie brzegi, unosząc miijony |mo fatalnych dróg i ciągłych r: 
kubicznych metrów piasku powoli |bunków, dokonywanych przez gra- 
lecz stale do morza. Na całej|sujące ta bandy, liczba kupco 
przestrzeni do morza pełno kęp|rosyjskich powiększa się z każdy! 
piasczystych, posuwających się w| dniem. p 
dół rzeki, zasypujących głębokie Rządy estoński i łotewski tal: 
koryto tak, że z trudnością moźna | się liczą z temi stosunkami, iż po- 
z Gdańska do Torunia dopłynąć na| budowały na granicy cały Szereg 
1 metr zagłębienia, a z Torunia do| punktów wymiennych, pobierając 
Warszawy, to, pożal się Boże, le-|wysokie sumy za ich dzierżawę. 
dwie na 60 centymentrów. © _ |Jednak największe nawet koszty 

Taki stan rzeczy przyczynia się|opłacają się, gdyż ci handlarze 
do tego, że transport na Wiśle sta-| nadgraniczni w krótkim czasie zbi- 
je się coraz ka a A i droższy, | jają wielkie fortuny. 

a żegluga prywatna z braku trans- Te stacje nadgraniczne, podob- 
portów zamiera. Jeżeli rząd nie|nie, jak to ongi bywało za czasów 
poczyni energicznych kroków ce- | Hauzy, odegrają w najbliższej przy- 
lem regulacji Wisły, stanie się ona |szłości wybitną rolę w odrodzeniu 
w większej części biegu nieuży- | handlu rosyjsko-europejskiego, gdyż 
teczną. stąd handel europejski będzie stop- 

Społeczeństwo nasze poniesie|niowo przenikał do coraz odleglej- 
nieobliczałne szkody, jeżeli żegluga j szych rynków rosyjskich. 
prywatna na rzekach, a przede- 
wszystkiem na Wiśle podupadnie, 
bo kolej psow tóra także 
ponosi miljonowe deficyty, nie bę- 
dzie w stanie podjąć się wszyst- = 
kich transportów, kłóre z biegiem [| Z głównego urzędu li- 
cząsu i rozwoju przemysłu, znacz-| kwidacyjnego. (a) Komisja li- 
nie się podniosą. kwidacyjna przy głównym urzędzie 

Wobec tego rząd nasz nie po-|likwidacyjnym wezwała w swoim 
winien traktować prywatnej żeglit- czasie wszystkich poszkodowanych 
gi po macoszemu, lecz winien] wskutek poddania ich majątków, 
dbać o nią więcej. | i .. |znajdujących się na terytorjam b. 

Zrozumiały ważność żegliigi in-| zaboru rosyjskiego, zarządowi przy- 
ne narody, idźmy zatem ich śladetn, | musowemu — do zgłoszenia wyni- 
bo dbając o swoją żeglugę, doj: | kających stąd pretensji do rządu nio- 
dziemy do rozkwitu i potęgi, £0-| mieckiego w terminie do 1-go listo- 
dnych narodu naszego. _ pada 1921 r. Obecnie komisja re- 

Z. Mat. |windykacyjna  przedłnża termin 
wspomnianych zgłoszeń do dnia 10-go 
listopada 1921 roku. O ile w po- 
wyższym terminie formalne zgłosze- 
nie nie może nastąpić, to poszkodo- 
wany winien w każdym razie w tym 
terminie zakomunikować komisji re- 
windykacyjnej, czy w zasadzie uznaje 
przemysłowców zachodniej Europy |zarząd przymusowy i pragnie tylko 
poszły na lep obietnic bolszewi-|obrachować sią 2 rządem niemiec- | 
ckich i zawarły cały szereg nniów |kim na podstawie rachunków tego 
z Rosją sowiecką. zarządu, czy wogółe zarządu nie t- 

Alẹ narazie bardziej ożywione | 7najo i pragnie Mio genie tat waj 
stosunki pomiędzy Rosją i Europą; ?1% pó kc , => etc 
nie są do pomyślenia. nierajeczi 0 owiążamy 103 A PYracaĆ 

deh a . ,_|przedmioty i wartości, wywiezione z 

Dzisiaj bowiem rząd sowiecki] Polski. W razie takiego niekomp- 
nic nie może ofiarować wzamian letnego zgłoszenia, winno ono yć a= 
za przywożone towary, gdyż Dry-|zupełnione następnie szczegółówem 
lanty i dzieła sztuki znajdują Się |zęłoszeniem w terminie jaknajkrót- 
juź na wyczerpaniu, a resztki za- szym i nie później, jak do dnia 10 
pasów złota zażywa się na propa- grudnia 1921 roku. 
gandę. 

Sytuacja gospodarcza 


i spekulanci 


Przemysł i hande! polski, 


krajt Ur”owo finansowa z 


który dotąd był śpichlerzem Euro | Czechami. wia gospi- 
py, a teraz ginie z głodu, w kič lahe 1 U.eehosłowącją „dobie 
rym środki transportowe znajdują rajy ea  Foacsiało jeszcze 
się w stanie opłakanym, a cO naj-| iow +0W faansowej w 
ważniejsza, który nie potrafi zt tocia próg o= di stosunków 
peinie pracować, jest wprost bez:|qu: ipnlowe ich, powsta- 
nadziejna. $ | gziwoi pa niącia zig 
Dzisiaj już nawet najwiękoti™ w v > rA 
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spożywcze iļí 
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baczną |, Biełcda oficialna 


i giełda czarna. 


Nowy komisarz gieldy war- 
szawskiej p, Stanisław Makowiec- 
kiudzieljł przedstawiciel owi „Prze- 
glądu Wieczornego“ następtją- 
cęch informacji: 

W chwili obecnej należy brać 
pod uwagę dwie giełdy: oficjalną 
it. zw, „czarną'. 

Naogół stosunki na oficjalnej 
giełdzie są zadawałające. Ustawy, 
regulujące życie giełdy oficjalnej 
są już przygotowane i opracowane 
przez p. doktora Questa. W tej 
chwili trzeba wyrównywać tylka 
pewne jeszcze drobne rzeczy. Co 
się tyczy czarriej giełdy, to ta nie 
jest już dla życia gospodarczego 
Polski niebezpieczna, ani też jej 
akcja szkodliwa, 

W tej chwili na czarnej giełdzie 
panuje zupełna konstetnacja. Prze- 
waźnie członkowie jej zbankruto- 
wali doszczętnie, conajwyżej po- 
wrócili do tych fortun, z któremi 
rozpoczęli operacje, Wszelka ak- 
cja ratunkowa z ich strony zmie- 
rza tyłko do jeszcze większej ich 
ruiny majątkowej. Obecnie bo- 
wiem Warszawa dyktuje kurs wa- 
lut obcych, Aby więc czarnogieł- 
dziści mogli ratować jako tako 
swój stan, muszą oni wywozić wa- 
luty obce zagraniczne. To zaś w 
w każdym wypadku podnosi kurs 
marki polskiej. 


Co się tyczy skupu walut, to 
przedewszystkieim, od poniedziałku 
Polska krajowa kasa pożyczkowa 
jest w oblężeniu przez oferentów 
walut obcych, jedyna bowiem ta 
instytucja, jako placówka rządowa, 
nabywa waluty obce po kursie o- 
ficjalnym. Banki i inne instytucje 
finansowe, które kupują jeszcze 
waluty obce, celem  asekurowania 
się od pewnego spadku ich kursu, 
mogą tylko nabywać zaofiarowane 
waluty po kursie znacznie niższym. 
Wogóle należy podkreślić, że zdro- 
we banki nie kupują walut obcych 
na własny rachunek, lecz na zle- 
cenie swoich Klientów. Ci więc 
ponoszą „ewentualne straty, stąd 
wypływające, 

i ruch zwyżkowy waluty 
polskiej jest objawem normalnym. 


Do czasu podniesienia kursu 
waluty polskiej kurs ten nie stał 
w żadnym stosunku do siły gospo- 
darczej naszego krajtt. Kraj wzma- 
cniał się kolosalnie, przemysł swój 
uruchamiał, produkował znaczną 
ilość na eksport, handel zagranicz- 
ny się wzmagał, rząd wszedł na 
wyraźną drogę pokojową w poli- 
tyce zagranicznej drogą najbole- 
śniejszych ustępstw, społeczeństwo 
się bogaciło, a kurs waluty pol- 
skiej spadał coraz niżej, spadał do 
absyrdum. To też życie kraju, któ- 
ie płynęto coraz normalniej i co- 
raz równiejszym torem, musiało w 
końcu zrobić szalony skok i zeť- 
wać te .pęta, które go sztucznie 
niewoliły i nie pozwalały oddychać 
według potrzeby. Stan ten właśnie 
się przesilił i dążymy teraz do za- 
jęcia stanowiska właściwego nam 
ze względu na bogactwa nasze i 
zasoby, oraz postęp znaczny w of- 
ganizacji życia państwowego i spo- 
iecznego. t 


NN PA OP 


Il Drugie „Targi“ w Poz- 
naniu. „Dziennik Poznański* -dos 
nosi: Sprawa urządzenia drugich 
«Targów w Poznaniu jest iuż zde- 
cydowana. Będą one zorganizowane 
w końcu marca albo w początku 
kwietnia roka przyszłego. Organi- 
zacją zajmuje się ten sam urzad 
miejski, który jednak uzyskał sze» 
roką nutonomję w łonie magistrata. 

Podział na poszczególne wałązie 
będzie b. ściśle przestrzegany. 

Biuro rozpocznie czynności 16 
listopada Począwszy od tego dnia 
Biuro rozpocznie przyjmować zeło- 
szenia wystaw, które mają być u- 
kończone do końca tego roko. `“ 


| MNENE 


Rynek pieniężny. 


= 


Giełda warszawska, 


Na rynku dewizowym tendencja 
zniżkowa dla wszystkich dewiz z wy- 
jatkiem dolarów, które utrzymały kur- 
sy z dnia wczorajszego. Na rynku pa- 
pierów dywidendowych zniżka na całej 
linji przy silnem zaofiarowaniu. 

Z pośród papierów procentowych 
tendencja mocna tylko dla 4 i pół proc. 
listów zastawnych ziemskich. 


Gotówka. 

Dolary Stan. Zjed, 2950-—5075—5050, 
Franki fran. 205. 
Fumty ang. 12112, 
Marki niem. 16,50—16—16.25. 
Franki belg. 195—201.50, 

Czeki | wpłaty. 
Berlin 17—16.25——16.50. 
Gdańsk 17—16.25— 16,50, 
Londyn 12400—12200. 
Nowy Jork 2950-3050. 
Paryż 205, 
Wiedeń 75—74. 


Z czarnej piałdy, 


(Telefonem).. 

Na czarnej giełdzie w dniu wczow 
rajszym notowania były następujące: 

Dolary 5025. 

Marki niem. 18.25. 

Franki 205, 

Fumty ang. 12200, 

Ruble złote 154000. 


Z czarnej giełdy łódzkiej. 

Wczoraj przy tendencji zniżkowej 
kursy były następujące: 

Marki niem. 17.50— 18, 

Dolery 2900. 

Franki fr, 200. 

Franki szw. 450. 

Funty steri, 11000. 

Korony austr, —,70. 

Korony czes. 24, 


Karę marki polskiej: 
BERLIN, 5 listopada, (Pat). W pry- 
watnych obrotach notowano dziś markę 
polską 6.85. 


Wrażenie na giełdzie paryskiej 


PARYZ, 3 listopada (E. T. E) 
W związku z notą Czyczerina 0 
uznaniu długów rosyjskich wszyst- 
kie walory rosyjski doznały rap- 
townej zwyżki kursu. 


SALĄ FILHARMONJI 
Dzielna 18. 


DZIŚ, å. & listopada o g.8.30 w. 


J. Baudouin de Courtenay 


wygłosi drngi odczyt p. t. 


Kwestia 
żydowska 


w Państwie Polskiem, 


Bilety w kasle Filharmonji codzten- 


nie od g. 0 — liod 3 - ? wiecz. 


= Piątek 4 Haiopada 1931 r. À S m 281 


Tistow. Nauczycieli Żydów 
Sekcja szkół prywatnych i społecznych. i% 
W sobotę, dnia 5 b, m., punkt. o godz. ji 


tw 
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Łódź, Kilińskiego (Widzewska) Nr. 83, I p., front 


NAJWIĘKSZY DOM KONFRKCYJNY NA MIEJSO0U 


| Szmechel i Rozner, £60Ź 


s „100 POWKUWRKA SOBIE IE j|10 i pół rano w lokaln Stowarzyszenia (Po- Godziny przyjęć od 4—6 po poł. — 
sprzedaje najtaniej łudniowa 3) odbędzie się n Zk: redaguj zale, rodznju prace, wchodząca 
Palta damskie: 22.000—26.000; męskie: 28 000—36.000; Suknie: s SPRER]; rexlemówy 4 halowy. 
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f j nankowe i lterackio. 
are aj) koleżanki i dej Tiumótzewia I korazpondenoja w jęsyknoh: polska, 
my 


franouskim, angielskim, niemieckim, rosyjskim, rumuńsk wo- 


iae] a blezpaństim |i0  żek [b a 
Przędzalnia (Streichgarn) 8 kompl, poszu- siek io kosa reszar Kosztorzay wydów= 
kuje doświadosonego kopiaów. RZ u.snrwaR literackich. Koregowanie rę- 
Udo, a się również zamówienia listowna, 
yskre 


Matra y ANA reir ima WADAS = 


Posada do objęcia natychmiast (na wy- 
jazd). Zgłoszenia p. adr. Maks Fischer, Piotr- et tok KUON zasobie stojący k metrowy Zielona M 3. 
kowska 177, 414—2 | Cena 460 tysięcy. Tanie pratforma na 1 Tab pary| CROToby wewnętrzne. 


deToa Eon | powoztk. Fnijanów, ni. Hajziera M 7. 95—1|Goda przyjęć: od 5—7 
ZN UK 


po poł. 104—21 


| Zgubiono na dworcu tódź-Fabr. DEZEP O" 
pegaten arera ore eg m LE ZER W OAR ni Tan 


prawo na broń, dowód osobisty, wyd. przez naftowej tanio do sprzedania. Dowiedzieć się:| Choroby kobiece 


Centralę paczce ha Kolejowych w wina Kilińskiego N 188, 605—2 akuszerja 
wie, oraz inne papiery. - 
| Zwrócić za wynagrodzeniem do komisa-| . re . ya zy My yo 
lata, Nawrot 68, Dział sądowy. 5% Na nieruchomość w Łodzi" 
z każdym żądanym napisem - à | dr. €. $ 
ae trzebna pożyczka 500,000 mk. ay-lOr, €. Sonenber 
SLST Kursy buchalteryjno Poteki, przytem jest do wynajęciawnia fabryczna ENG 
Zainteresowani pp. zgłoszą się: Nowo-Zarzew- p 1 


Fabryka „MULTUM”, Kraków. k z = iska M 40, m. 16, St, TAsiecki od gods, 3—4 pp. z mrata lą 
Zamówienia przyjmuje: ii) enry d U ins 1600 M2] Zielona M 8. 


Texty l1“ Łódź | w Łodzi Piotrkowska 79. |NTAV"I" ANN IIEGN 20): 6d 1-0 po pol. 5-5 
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Poiigonniii -własae. 451:5 półwenianych i bawełnianych po oceanach 


— Towary na garnitury, Mostjumy i suknie. — 


OTEA SEISD oo TENT 

Dnia 6-go listopada o godz, 12-ej w poł. odbądzie sią w 
lokalu Kliniki, Sienkiewicza 88, uroczyste poświęcenie nastę- 
pujących wieczystych łóżek imienia b. p. 

Natalji z Frenklów Angnstowej Baruch; 

Mirjam z Engelków Dobranickiej; 

Złaty z Frenklów Gliksmanowej; 

Nachy z Kohnów Krelowej; 

Posy z Sznldenfreiów Reitbergerowej; 

Sury z Lipszyców Szepsowej; 

Belci Wiślickiej (łóżko dziecięce). . 
Jednocześnie poświęcone zostanie łóżko wieczyste im. Cecylji z 
Moniców Szykierowej Oraz dzieciące łóżeczko ira. Romka Feina. 

Na powyższe uroczystości Zarząd Kliniki uprzejmie zapra- 
sza ofiarodawców, ioh rodziny i sympatyków Inetytucji. 


fabrycznych. B85—3|do sprzedania najlepszy 
Dom FHandlowo-Ekspedycyjny Kandydaci, zapisani na — Łódź, ul, Karola Nł 9. — detalicanie, DI. Konstan- 
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nierozstrzyguiętych („Crasovia 1* 
= „Warta* 2:2, „Cracovia TI* — 
Union" 2:2) same des;dujące 
awycięstwa z wszyaiyimi przeciw» 
mikami, 

Najpiękniejszymi były zawody 
rozegrane w nbiegłą niedzielą po 
między obu pierwszemi Arużynam 
we Lwowie. Jeżeli zważymy, że 
«Pogoń I* jest już og wielu lat 
najpoważniejszym rywalem „Ora- 
oorii* i to nie bez powodzenia, 
możemy sobie uprzytomnić ambi- 
cje, z jaką te drużyny do gry 
przystąpiły, „Pogoń* niegła z po- 
wodu słabej gry jej obrony, nate- 
miast u „Oracowii* wprost świet- 
ną była pomoc. Cikowski i Sty- 
ezcń przewyźszyli swego nancr!- 
tola, Synowca, filozofa gry w 
piłkę nożną. W dodatku „Oraco- 
viR" grała dłufezy czas przed 
końcem r. 10 graczy, z powodu 
Jejścia » boiska poturbowanego 
lewego obrońcy. 

Sędziował pan Obrubań ski 
 Łoded. 


Sukces łodzianina w Warszawie. 


_ Dnia 28 października r. b. od- 
hyty się w Warszawie na Dyna- 
zach wyścigi crklistów i motosy- 
tlistów z udziałem pierwszorzęd- 
nyoh sił warszawskich, jak Gros- 
smsnn, Duma, Kornatowski, Chif- 
ski t inni. Do biegu motocykłis- 
tów stanął również początkujący 
dopiero jeździee torowy łodzianin 

. Buchlear na motorze „Indian* 
Biao warszawian, oraz uzyskując, 
względnie poprawiając rekord 


wszechpolski na massynsch toro-|je 


wych, ustalony przez znanego w 
Łodzi motorzystą Piotrowskiego 
(8 min. §1 gek,) oraz rekord na 
massynach szosowych, vstalony 
rzez Ohħhoidskiego e 13 sekund. 
Zaznaczyć należy, że „Indian“ p. 
Bnchear jest MASZYNĄ SZOSOWĄ, 
sań dla sprostowania należy do- 
da, te p. Buchear wyminął Dame 
w G-tym a nie w 8-cim okrążenim, 
jak to mylnie prasa warszawska 
podais, orsz. że Oholński do tego 

ege nie stanął, mimo ża był w 
programie umieszegony. 


Zdanien naocznych świadków 


Buchesr był punktem przez | wyplaty 


l ozas niemilknących owacji 
warszawskiej publiczności. 


Rom. 


Statystyka szybkośel rekordo- 
wych. 


Ażeby zobrazować fak ogrom- 
Bte poszedł naprzód postęp w 
dziale automobilowym, podajamy 
ołekawą statystykę średniej szyb- 
kotoi, jaką podczas rekordów sa- 
mochodowych o „Grand Prix Au- 
tomobil* we Francji osiągśli po- 
azezególni zwyolęsey: 

W roku 1906 p, Szisz na sa- 
mochodzie „Renanłd* szybkość 
101,3 kim., w roka 1907 p. Nar- 
taro na Sam. „Fiat* — 113 kim. 
RI m, w r. 1008 p, Lantenszłń- 

| KOU na sam. „Mercedes*—111 klm, 
276 m., w r. 1912 p. Boillot ma 
sam. „Penzeot*—110 klm, 260 m., 
m r. 1913 p, Bolilot na sam. „Pen- 
jay — 116 kim, 190 m. w roku 
914 p. Lautenszikger na sam. 
„Mercedes” — 105 kim. 550 m., w 
roků 1921 p. Murphy na samoch. 
„Ducsoembsrg* — 125 kim. 702 
me 


Z tego widzimy w roku biożą- 
eym, że najlopszemi okazały się 
samochody amerykańskiej firmy 
„Duesemherg", Ogólnie spodzie- 
wają się, Że marka ta osiągnie 
jeszcze raz zwycięśćwo na raidzie 
samochodowym we Włoszech, gdzie 
mają być dopuszozone podobno i 
niemieckie maszyny. 


Zycie akademickie. 


Akaderqicy krak. za danl- 
ną na rzecz państwa. Odbył 
się w Collegium Novum uniwersy. 
tetu  jagiellońskiego akademicki 
wiec, ze współudziałem wszystkich 
krakowskich uczelni wyższych, w 
sprawie zajęcia stanowiska wobec 
groźnego położenia finansowego 
państwa, 

„Wiecowi przewodniczy: akade- 
mik Zieleniewski. Po referacje 
akademika Michejdy uchwalono 
rezolucję, w któtej zebrani, rozu- 
imiejąc konieczność niesienia po- 
mocy państwu, w dobie obecnej 
przychylają się jednomyślnie do 
„Projektu daniny na rzecz państwa. 


R okoliczności: 


Łódż, 


* 


+ 

Nie macie prawa brać mi za złe, 

że mam przyjaciela-przemystowca. Po- 
winniście mnie juź znać o tyle, aby wie- 
dzieć, że moge komuś ukraść temat do 
feljetonu, mogę zabić przyrodzoną mi 
niechęć do policji i urzędu mieszkanio- 
wego, mogę sprzeniewierzyć się popiet 
nej abstynencji z esperantem włącznie, 
mogę nawet zapalić w sercach bliżnich 
zaufanie do teatru miejskiego i do de- 
mialności politycznej mistrza Ignacego, 
ale o zdolności do innych przestępstw 
natury kryminalnej nie możecie mnie 
posądzać. A jednak mam przyjaciela 
rzemystowca! Niechaj mnie jednak to 
maczy, że osobnik ten niemal aż do 
wojny był porządnym cziowiekiem i da 
fabrykacji wzłął sie dopiero w 1310 ro- 
kn. Na ta śliską drogę pchneły go wy- 
i ówiono mi 


blową posadę w banku, żana w 


przystępie przosadnego uczucia macie- 


rzyństwa urodziła bliźniaki, a starszy 


syn zdawał do gimnazjum rządowego, 


co zawsze to połączone z poważny” 
mi oense Wówczas człowiek ten, 
BE miał tylko jednego Socjaiistę w 
rodzinie i zupelnie nie brał udziału w 
905 roku, a za- 


gu ostatnich trzech lat nie będę wam 
mówił, albowiem idzie mi o usprawie- 
dliwienie przyjaciela, a nie potępienie. 
Robił to, co wszyscy jego konkurenci. 
Niechaj wam ta inforinacja wystarczy. 
I oto przed kilku dniami przekona- 
łem się, że w człowieku tym, stworzo- 
nym przecież na podobieństwo boskie, 
a tylko przez życie wykolejonym, tli się 
dnak iskierka serca i poczucia oby- 
watelskości. Gdy mnie ujrzą! na ulicy, 
baja z samochodu, posie i aras 
sem przekonywującym, jak argumen 
badawcze urzędi śledczego, zawołał: 
Tak dłużej być nie może! Orgia pas- 
karstwa musi się skończyć! Ten nad- 
mierń k hidności jest niesłycha- 
oniyi 


Przy: m skarbowi powa Nie 
chcę jednak wdzięczności, ale możesz 
tam parę stów o tem skreślić!” „A ty” 
—zapytatem, „la? —zdziwit się—,Wicsz 
sam są czasy. Potrzebuję niesl; = 
thane ilości pieniędzy na surowce i 

laty robotnikom! Mimo to (tu się 
zaksztusił, ale po chwil ciągną! dalej) 
ec.. mimo to.. wlaśnie... mimo to... ob- 
niżylem cery. Przypuszczam, że rząd 
to zroziunie i zrezygnuje z nakładania 
na mnie podatków i daniny. Gdy trze- 
ba, robię co mozna, ale wszystko ma 
swoje granice! Robotnicy i inteligen- 
cja uratowali państwo w zeszłym roku 
z narażeniem życia, a my ratujemy je 
obecnie z narażeniem mienia, a teraz 
znowu kolej ta nich! Przecież równo- 
uprawnienie jest podstawą państwa de- 
mokratycznego! No, żegnam cię! Mam 
właśnie konferencję w sprawie ewentu- 
alnego podniesienia cen wobec podro- 
żenia fa i smarów: Trzeba prze- 
cież mysleć o jutrze!” 

Wsjadł, zatrąbił i odjechał, zosta» 
wa po sobie trochę. swędu. 

omyśłałem sobie, że jędnak ien 

człowiek ma Stałową eriergię i że go 
warunki życie nigdy w zupełności nie 
sprowadzą na manowce. gtk. 


Wiadomości WIeŻĄCE. 
Dzisiejcza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
4listopada. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dnin dzisiejszym: i 

Przeważnie pochmurno, miejscam/ 
opady, nieco cieplej, nocą możliwy lek- 
ki przymrozek. Słebnące wiatry z pól- 
noco-zachodm i z zachodu. 


Walka o posła. 

Chociaż od śmierci posla ra- 
bina Halperna upłynęło już 7 mio- 
sięcy, dotychczas nikt nie zajął 
jego “miejsca. Jest to wynikiem 
rozłame między ortodoksami łódz- 
kimi, których większość zażądała 
zrzeczenia mie mandatu przez 
właściwego kandydata na rzecz 
kupca łódzkiego, Białera, który 
znajduje się na liście na dalszem 
miejsty. 

Kandydat właściwy odmawia 
kategorycznie zastosowania się do 
Żądania swych mandatarjuszy, nie 
ina jednak odwagi spełniania fonk 
cji poselskich wbrew ich woli. 
W rozultacje stauowisko po pośle 
Halpernie nie jest dotychczas ob- 
sadzone. 


Piatek 4 listopada 1521 r. 


¿miany terytorjlne w powiecie 
łódzkim. 


W dnin 29 b. m. odbyło się 
posiedzenie komisji terytorjalnej 
sejmiku łódzkiego pod przewod- 
nictwem zastępcy starosty dr. Gus- 
tawa Taubenszlaga. / 

Przewodniczący na wstępie infor- 
muje, że prace statystyczne komi- 
sji terytorjalnej są już ukończone 
i że sekcja techniczna opracowała 
już konkretny projekt zmian tery- 
torjalnych, 

Wywodzi, że zmiany granie 
przeprowadzone zostały według 
zasad, przyjętych na posiedzeniu 
komisji t. j. przy ustanowieniu 
4000 mieszkańców, jako minimum 
zaludnienia w poszczególnych gmi- 
nach, z uwzględnieniem jednako- 
woż specyficznych gospodarczych 
warunków w każdym  indywidual- 
nym wypadku np.: 

a) gminy zbyt obszerne pod 
względem: terytorjalnym, zostały 
ołpowiednio zmniejszone; 

b) rozszerzono gminy posiada- 
jące znaczny procent nieużytków 
przez przyłączenie bogatych pod 
względem gospodarczym okolic, 
by w ten sposób podnieść i wzmoc- 
nié ich siłę finansową. 

Zdecydowano skasowanie gm. 
Chojny, która posiada charakter w 
znacznym stopniu podmiejski, a 
jednocześnie, zatracając swoją fi- 
zjonomję agrarną, nie jest w sta- 
nie ponosić wszelkiego rodzaju 
miejskich świadczeń i wymaga 
gruntownej reformy całego swego 
ustroju podatkowego, co da się 
tylko uskutecznić przez dokonanie 
fuzji z m. Łodzi 

Przyłączono 
wiatn miejscowości: 
Wiśniowa Góra. 

Następnie przewodniczący prze- 
chodzi do strony technicznej i in- 
formuje, że praca sekcji technicz- 
nej opartą została na elaboratorach 


Ą, 
do łódzkiego po- 
Andrespol, 


-| statystycznych, w których uwzględ- 


niono wszystkie szczegóły, doty- 


j|czące ludności, obszaru, jakoteż 


szereg momentów geogralcznych. 
. Następnie referuic przewodni- 
czący szczegółowy projekt zmian 
terylorjalnych w powiecie łódzkim. 
Propozycje powyższe zostały 
przyjęte. 


Odżywianie dzieci gruźliczych. 


W tych dniach rozpocznie się 
wydawanie dla dzieci gruźliczych 
w lidze prtzeciwgruźliczej w Łodzi, 
Przejazd 12, przez „Bociety oi 
Friends (Quakers)* Stowarzyszenie 
Przyjaciół (Angielsko - Amerykań- 
ska Misja niesienia pomocy Polsce) 
racji żywnościowych. Należność w 
wysokości 500 mk. za każdą rację 
uiszczać ma rodzina dziecka w 
chwili odebrania paczki. 

Karty na otrzymanie w Lidze 
żywności wydawane będą w Sekcji 


do Walki z Grużlicą, Dzielna 28,. 


na warunkach następujących : 

1. Dziecko powinno być zba- 
dane w Poradni Sekcji. 2. Sani- 
tarjuszka Sekcji odwiedza dziecko 
w domu i informuje o jego wa- 
runkach domowych lekarza Sekcji. 
3. Dziecko wraca do Poradni Sek- 
cji i dostaje kartę żywnościową. 
4. Dziecko powinno się zgłaszać 
przynajmniej raz na miesiąc do 
Poradni Sekcji, gdzie karta żywno- 
ściowa powinna być  ostempio- 
wana. 

Racja żywnościowa dla dzieci 
gruźliczych (cena mk. 500.—) 
składa się z 1 funfa słoniny, trzy 
ćwierci mięsa wołowego (konserwy), 
ćwierć funta kakao, 1 funta tłusz- 
czu, 1 funta ryżu, 2 fumtów mąki 
12 puszek mleka skondensowa- 
nego. 

Wydawnictwo racji trwać będzie, 
w odstępach  dwutypodniowych, 
poczynając od dnia 11 listopada 
r. b. do marca 1922 r. 


Popularyzacja zdrowotności. 


(a) W celu szerzenia wśrół 
ludności miasta zasad zdrowot- 
ności, wydział miejski wdrowia 
publicznego w Warszawie, orga- 
nizuja szereg bezpłatnych odczy- 
tów w różnych dzielnicach 'niasta. 
Program tych prelekcji w formie 
popularnej zawiera takie tematy 
i kwastje życiowe, jak: o ochro- 
nie macierzyństwa kobiet pracu- 
jacych w krajach europejskich i 
w Polsce, oraz jej znaczenie spo 
łeczno-hygjeniczne; eo ludność 
miasta powinna wiedzieć o fałszo- 
wanie prodaktów spożywczych; 
a znaczenia miast —— ogrodów w 
życiu robotników; a ałkoholićmie; 


o pyle sawodowym i sdrowiu ro- 
Lotników itp: tematy. Prelegen- 
tami są wyłącznie lekarze. 

Czyż nasz wydział zdrowot 
ności miasta nie uważa za sto- 
sowne urządzić podobne odczyty 
równie i w Łodzi? 


Kartofie dla Łodzi. 


(r) W swoim czasie wydział za- 
prowiantowania miasta przy magi- 
stracie zakupił 150 wagonów kar- 
tofli na potrzeby ludności tutejszej, 
lecz dotychczas z powodu różnych 
konplikacji przewozowych nie moż- 
na było produktów tych otrzymać. 

Wezoraj wydział zaprowianto= 
Wania miasta otrzymał telegraficz- 
nı wiadomość że część ziemniaków 
inż zostałą wysłana i w najbliżazych 
dniach należy się spodziewać tran- 
sportów. 


Kontereucja w sprawie teatru. 


Dziś o godz. 11 odbędzie się w 
magistracie konferencja w sprawie 
teatru polskiego w Łodzi z ndzia- 
łem prasy miejscowej. 


Przydział koni, 


(s) Na skutek pisma ministo 
stwa dóbr prywatnych z dnia 22 
października b, r. podaja sią do 
wiadomości, iż myśl rozkazu mio. 
spr. wojsk. z dnia 6. X, b. r. de- 
mobilizacja koni została nukoń- 
CZORA. 

Tem samem wszelkie sprawy, 
lotyczące prz' działu koni z woj- 
ska przez starostwo 1 wojewódz- 
two stają sią nieaktualne. 


Z „Uzdrowiska“, 


Zarisy kandydatów (meżczyzn) 
na m. arudzień b. r. do Uzdro- 
wiska przyjmuje kancelarja przy 
sloy Cegielnianej 57, w niedzielą, 
dnia 6 i pouledziałek, dnia 7 b. 
m. od godz, 4 do 6 pó poł. Za- 
pisy odbywają sią osobiście za 
okazaniem paszportów. 

Pierwszeństwo mają rekanwa 
iesgenci. 


Wyjaśnienie. , 


Zgłosił się do redakcji naszego 
isma p. inż. Solecki, inspektor ko 
misji włókienniczej P.U.Z.A.P.P. 
w Łodzi i wylaśnił, w związku z 
notatką jaka się ukazała we wozo- 
rajszym n-rze „Głosu Polskiego", że 
uikt z urzędników powyższej ko- 
misji nie był aresztowany. 

Ze swej strony zaznaczamy, Że 
P.U.Z.A.P.P. łódzki składa się x pa- 
ru komisji, 


Sprawy robotnicze, 


W sprawie żądań w przemy” 
śle włókienniczym, 


Robotnicy cofnęli swe 

żzdania. 

W związku z odmowną odpo- 
wiedzią związku przemysłowoów 
na żądania podwyższenia płac ro- 
botpikom w przemyśle włókiane 
niozym © Y proc, odbyło się w 
lokalu centralnej komisji klaso= 
wich związków zawodowych, ul. 
Ðzielna M 44, zebranie delegatów 
fabryeznych, na którem p. Danie- 
lewicz zakomunikował zebranym 
odpowiedź związku przemysłow- 
rów, 

Na tem tle wywiązała się oży* 
wiona dyskusja, w której brał 
udział cały szereg felegatów. W 
przemówieniach swych wykazy- 
wall mówcy, że jakkolwiek faktem 
jest obecna stagnacja w przemy 
śle i handlu, to na razle w deta 
lu absolutnie nic nie staniałe, 
przeciwnie niektóre artykuły spo: 
żywcze, jak mięso, „mleko i t. d. 
w ostatnich dniach znacznie zdro- 
żały. 

W konkluzji tego wszystkiego 
została przyjęta jednomyślnie re 
zolucja, w której między innami, 
jest powiedziane, że, biorąc „pod 
uwagą że w ostatnich dniach pa- 
nuje zastój w przemyśle, zebrani 
godzą się, aby na razie wysta- 
wionej podwyżki nie żądać i cze- 
kać dopóty, dopóki konjusktnry 
w przemyśle się polepazą. 


*kocki 


Echa napaści, 


Związek urzędników miejskich 
magistratu m Łodzi wobec na. 
paści „Pracy* postanowił zwró- 
cié się z protestem przeciwko 
takim  insynuacjom do ogółu 
pracowników miejskich. 

Na najbliższem zebraniu spra: 
wa ta będzie ropatrywana 1 za» 
pewne znajdzie wyraz w potę* 
pieniu całkiem niewłaściwej, 
szczególnie ze strony organu ros 
botniczege, taktyki. 


Z sadów. 


—0 
_ Narzeczona poszkodowaną. 


W wydziale karnym sądu okręgo* 
wego rozpoznawano sprawę przeciwko 
Hieronimowi Jazienickiemu, oskarżone= 
mu o to, że w dniu 16 czerwca 1821 r. 
w Łodzi. przy nl. Gubernatorskiej 25. 
zain się w mieszkanin swej narze* 
czonej Janiny Pindor, skradł 48,000 mk., 
złotą oprąc łańcuszek, dewizkę i 
srebrnego rubla. Podczas rozprawy są- 
dowej podsądny Jazienicki przyznał się 
do win; na pedstawie zeznania $wiad- 
ków, sąd skazał go na zamknięcie w 


Rzewnie (dom poprawy) na przecjąg 


jednego roku i dwóch miesięcy; nadto 
ña poczet kary zaliczono mu dwa mie- 
siące i dwadzieścia dni aresztu pres 
wencyjnego. 


Sprzeniewierzenie gońca. 


(a) W wydziale karnym sądu okra" 
gowego rozpoznawano Sprawę przem“ 
ciwko Romanowi Ciaseckiemu. Z prze” 
biegu sprawy okazało się, że w kwiet- 
niu 1921 r. zginęła książka przekazów 
sejmiku pow, łódzkiego. W książce tej 
były zapisywane przekazy nadeszłe do 
sejmiku. s 

Jeden z gońców po upoważnieniu ga 
do obioru awizowanej gotówki szedł 
z przekazem na pocztę, odbierał nade- 
staną gotówkę i wpłaca! ia kasjerowi, 
zaś kasjer zanotowywał odbiór gotówki 
w książce. lan Opęchowski sekretarz 
sejmiku pow. łódzkiego otrzymał w 
kwietniu b, r. awizę z poczty, „iż Sêje 
mik ma do odbioru gotówkę. Zażądał 
wobec tego od Ciekocklegó książki 
przekazów, lecz Ciekocki odpowiedzia! 
Że nie wie, gdzie ją Bednarek, drugt 
goniec, zostawil Bednarek natomiasi 
kategorycznie oświadczył. że zostawil 
książkę Ciekockiemu, oraz, że Cie» 

książk spalił, ponieważ przy- 
właszczył sobie pewne sumy. Opę: 
chowski ustalil, że istotnie brak go* 
tówki na sumę okolo 2000 mk. 

Na podstawie powyższego, pa zbie 
daniu świadków i szczegółowym roz- 
poznaniu sprawy tąd uznał podsądgeżo 
Ciekockiego za winnego 1 skazai go 
na zamknięcie w więzieniu na przeciąg 
dziewięciu miesięcy; na poczet kary 
sąd zaliczył mi 6 miesięcy aresztu 
prewencyjne oraz spe pe od niego 
400 mk. tytułem opłat sądowych. 


Profanacja cmentarza, 


W sądzie okręgowym TozpozLawa" 
no sprawę przeciwko Michałowi Wit- 
czakowi. Janowi Grzelakowi I Józefowi 
Ostaszewskiemmy, oskarzonym 0 to. 2e 
w nocy z dnia 22 na 23 kwietnie 192} 
roku z piekarni Karola Krzemsa, znaj” 
dującej się w Zgierzu, skradziono 4 
worki mąki pszennej, ogólnej wartości 
31,000 marek Prowadzący w tej sprą- 
wie dochodzenie Józef Dubiński à 
wiadowca policji. odnalazł wszystkie 
oziery woki mąki, które były zsakopa* 
ne na cmóniarzu w Zgierzu, | ustalił, 
że kradzieży tej dokonali podsądni. 
Podczas przewodu sądowego oskarzeni 
do winy nie przyznali się, Sąd jednak, 
po zbadenia świadków, uznał ich za 
winnych | skazał ich na zamknięcie w 
więzieniu (dom REZ na przeciąę 
jednego roku 1 dwóch miesięcy każde- 
go; zasądzając tm na poezet kary po 
pigć miesięcy 1 czternaście dni aresz- 
tu prewencyjnego. 


Za kradzież gołębi. 


W wydziale karnym sądu okręgo*- 
wógo rozpoznawano sprawę przeciw 
Stefanowi Rutkowskiomu, oskarżonemu 
o to. że w nocy z 13 na 14 czerwca 
I0gtf roku w m Lodzi w domu przy u- 
licy Ludwiki X 15, z gołębnika Fiszla 
Aleksandrowicza skradł za pomocą o- 
derwania kłódki, dwóch desek od gus 
łębnika, 70 sztuk gołębi, ogólnej war- 
tości 50,000 marek W dwa tygodnim 
po kradzieży poszkodowany Aleksan" 
drówiez dowiedział saig, że jogo gota- 

ie nabył Siofan Rutkowski wobe 
czego udał się do ulego, wraz s oli- 
cta, i w chwili przybycia zastali Rut- 
kowskiego w gołębniku, wypuszczają- 
cego gołębie na wolność. Poniewań 
Rutkawskł nie zdążył jeszcze Wszyst* 
kich gołębi wypuścić, Aleksandrowicz 
postał jako swoją własność © sztuk, 
które miały jas poobcinane skrzydła. 
Rutkowski wówczas tłumaczył się, że 
gołębie te nabył od nieznajomych mu 
osobników. Podozas rozprawy 8ądo+ „ 
woj podsądny do winy nie przyznał 
się, sąd Zaś, po zbadaniu Świadków, 
uznał go ża winnego i skazał na same 
knłęcie w więzieniu na przeciąg s8ześ* 
ciu miesięcy; na poczet kary sąd z8- 
leczył mu krzy miesiące I 23 doi areaz 
tu proweneyjnegu. 


Obrady parlamentu miejskiego. 


Miasto bez subsydjów. — Oskarzenie rządu. — Radny 

Pogonowski przeciwko „wywłaszczeniu. —Wiceprezydent 

Stupnicki o „psich obowiązkach'.—.Skandaliczna" przer-= 

wa, — Powolna likwidacja chlebówki.-— Jeszcze żargon.— 
walka o cenę gazu świetlnego. — Zimno! 


Wozorajsze posiedzenie rozpo- 
ezżeło sią z godzinnem prawie 
opóźnieniem. Na sali zimno. Nie- 
którzy radni siedzą w paltach. 

Przewodniczy dr. Rozenblat. 

Na wstepie sekretarz rady od- 
czytuje komunikaty, jakie wpły- 
nęły do prezydjum rady: 

1) Deklaracja w sprawie prac 
remontowych wykonywanych przez 
wydział budownictwa w lokalach 
szkół miejskich, co w znnoznym 
stopnin  mtrudnia prowadzenie 
iekcji; 2) Komonikat wojewódz- 
twa zawierający nohwsłę rady 
miejskiej eo do języka wykłado- 
wego w szkołach powszechnych 
(komnnikat tan nie jest obecnie 
aktnalny wobec nchylenia przez 
radę powyższej uchwały); 8) Ko- 
munikat tegoż województwa ra 
wierający uchwałę rady miejskiej 


w sprawie przemianowania ulicy 
Rozwadowskiej na ul. d-ra Za- 


menlofa, aż lo rozpatrzenia jej 
przez wydział sztuki 1 kultury w 
poroznmieniu z tow. opteki nad 
zabytkami; 4) List ministra skar- 
hy, zawiadamiający, że minister- 
stwo z dniem 1-:go stycznia 
1922 przestanie udzielać 
miastu jakichkolwiek sub- 
sydjów, 

List ten bardzo obszernie oma- 
wia obecny zły stan finansów 
państwa i zbytnie przeciążenie 
skarbu, który ugina sią pod cię- 
żarem wydatków. 

Minister Michalski radzi miła- 
stu, aby woela pokrycia wielkich 
deficytów, które dotychczas ob- 
ciążały skarb państwa 1 groziły 
mu rniną, wprówadziło ono i wy- 
zyskało podatki lokalne. 

Ławnik wydziała podatkowego 
Badzian w dłuższem przemówie- 
nin wskazaje na to, że list mini- 
sterstwa skarbu jest powtó- 
rzeniem treści memorjałów, 
które magistrat m. Łodzi 
od 2i pół lat wysyłał do 
Warszawy. Od 2 i pół lat za- 
rząd miasta domagał sięod rządu 
zatwierdzenia podatków, z któ- 
rych wpływ mógłby zapełnić pue 
stą niestety, kasę miejską. Me- 
morjały te pozostawały bez od- 
powiedzi, miasto brnęło w coraz 
większe długi i musiało żebrać o 
subsydja rządowe. Rząd nie 
chciał zatwierdzić podatku 
od obrotu, któryby przyniósł 
miastu miljardy i rząd, a nikt 
inny, winien jest ciężkiej 
sytuacji fimansowej, w ja» 
kiej nasze miasto dzisiaj 
się znajduje. „Minister skarbu 
nio powiedział nam nic nowego,— 
mówi ławnik Badzian,— zamiast 
moralnych nauczek winien nam 
był dać konkretno  wskazów- 
ki, lub też zatwierdzić podatki 
oddawna przez magistrat projek- 
towane*. 

Radny Pogonowski uważa, 
że podatki projektowane 
przez magistrat są wywłasz- 
czeniem i godzą w-prawo 
własności, i przyznaje słusz- 
ność ministerstwu, żę nie zatwier- 
dza podatków miejskich, z których 
wpływy i tak rozpłynęłyby się w 
ręlach znanej z rozrzntności rady 
miejskiej i magistratu, 

nadny Pogonowski 


l l proponuje 
wybranie Specjalnego komitetu. 
złożonego Z radnych, właścicieli 


domów, przemysłowców i 

ników, któryby czywał nad 
aby wszystkie uchwalone rożcho- 
dy zuajdowały natychmiast po- 
krycie w Odpowiednich docho- 
dach. 

Wiceprezydent Stupnicki w 
odpowiedzi na przemówienie rad= 
nego Pogonowskiego, zwraca uwa- 
gę, że obywatele państwa uie 
płacą podatków ani państwowych. 
ani miejskich; fakt ten doprowa* 
dził do ruiny w tym samym stop- 
niu ekarb państwa, co 1 kasę 
miejską. Najmniej podatków 
miejskich piacą przemysłow- 
cy, bo półtora miljona ma- 
rek rocznie; nie starczyłoby 
to nawet na utrzymanie jed» 
nej szkoły miejskiej. 

„'omoszenie ciężaru lwioj 
eżęsci podatków jest psim obo- 


robot- 


tem, 


wiązkiem naszych  przemysłow- 
ców woła wiceprezydent Stupe 
nicki. 

Radny Rapalski stawia wnio- 
sek przecwanvia dysknsji, 

Radny Pogonowskł żąda 
głosu w sprawie wyjaśnienia i w 
sprawie osobistej. 

Przewodniczący zwraca n- 
wave, że wedlug regulaminu rady 
miejskiej tego. rodzaju. sprawy 
mogą być poruszane na końco po 
wrczernpanin porzadkn dziennego. 

Powstaje wielkie zamie- 
szanie i wzburzenie wśród 
radnych. Słychać polsdyń- 
cze okrzyki, które giną w 
ogólnym qwarze. 

Radny Pogonowski w dal 
szym ciągu domaga sie ndzielania 
mn głosn, przyczem bilie płęś- 
cla w stół I trafia w szklan» 
kę od herbaty, 

Przewodniczący przywołoje 
ro do porządku. . 

Hałas staja sie coraz większy. 

Radny Mincberg  pośpiesza 
z pomocą radnemu Pogonowskie- 
mu i żąda wyjaśnienia, z jakich 
dangoh wiceprezydent Stupnieki 
wyjął owe półtora miljona podat- 
ków, płaconych przez , przemy- 
słoweów. Słowa jego piną wsród 
ogólnej wrzawf. 

Radny Heilman składa wnio 
sek o zarządzania płęciominuto- 
wej nrzerwy. 

Przewodniczący prosi rad 
nych o spokój. 

Radny Pogonowski korzysta 
zo wzęlednej oiszy i wbrow woli 
przewodnicząceco dochodzi do 
głosu. Żąda cofnięcia przez 
wice-prezydenta Stupnickie- 
go słów, w których posądził je- 
go, Pogonowskiego, 0 szerzenie 
bolszewizmu i anarchii. 

Przewodniczący zarządza gło- 
sowanie w sprawie 5-oiominutowoj 
przerwy, która zostaje uchwalona. 

Przerwa uspokoiła wzburzo- 
nych radnych Í zakończyła iney- 
dent wywolany przez prawicowe 
frakcje i Żydowską, która szły 
raka w rękę. 

Po przerwie, wioe - prezydent 
Stupnicki wyjaśnia, iż nia mial 
zamiaru osobistego obrażenia rad- 
uego Pogonowskiego i nie uważa 
p. Pogonowskiego za zwolennika 
anarchizmu, komunizmu i bolsze- 
wizmu, 

Następnie radny Rapalski 
interpełnie mazistrat w sprawie 
likwidacji komitetu rozdzia- 
łu chleba i mąki, która to li- 
kwidacja postępuje bardzo 
wolno i będzie ukończona do- 
piero za pół roku, chociaż zaję- 
tych jest przy miej dwudziestu 
urzędników. 

Przewodniczący wydziału zae 
prowiantowania miasta Wilczyń- 
ski składa wyjaśnienie, że komi- 
sja likwidacyjna zwróciła na to 
nwarą i postanowiła zredukować 
personel lub też całkowicie go 
zastąpić przez nowych, lepszych 
pracowników, 

Po załatwieniu tej sprawy dys- 
knsja znów powraca do lista mi: 
nist, skarbu, o którym była mowa 
na począlku nposiadzania, Wyła- 
niają się dwa wnioski: jeden rañ- 
nego Rapalskiogo z poprawka 
pastora Gerharda, ltóry wyraża 
dezyderat, aby magistrat adpo- 
wiedział ministrowi Michalskiemu 
na list powyższy, oraz drugi wnio- 
sek ralnego Poronowskiego, do 
magsający się utworzenia poprzed= 
nio przezeń projektowanej ko- 
misji. 

Pierwszy wniogsk został ode- 
słany do komisji r, m. do spraw 
ogółnych, drugi zaś przyjęto z 
tem zastrzeżeniem, że odpowied- 
nie pismo z odpowiedzią pa list 
wiu, skarbu zostanie przedstawio- 
ne radzie przed wysłaniem, 

Radny Lichtenstein odozytu- 
je końcowy uatęp listu wojewódz- 
wa łódzkiero w sprawie języ- 
ka wykładowego w szko» 
łach powszechnych, który na- 
«ywa język żydowski — zepsn 
tym nie ieckim. Radny składa 
przeciwko tama protest. 

Następują wybory. Osłoskiem 
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komisji kom. tanich kuchen na 
miejsce radnego DLanclebena wy- 
brano radną Ritterbandową. 
Do komisii badania cen i zysków 
przy okr. urzedzie walki z lehwa 
radn. Wilczyńskiego i A. Fu- 
ksa, a na joh zastępców radnego 
Keniesberza 1 Wnokowskieco, 

Uchrwalono również wniosek 
komisji skarbowej w sprawie pro- 
wizorjum budżetowego na miesiąc 
listopad w wysokości jednej dzie- 
wiątej całego budżetu. 

Wielką dyskusję -zasadni- 
czą wywołał wniosek radnego Hel- 
mana i tow. o zredukowaniu 
ceny na gaz, koks i smołę. 
Sprawę tę referuje rad. Helman, 
który uważa, że wobec podniesienia 
się waluty polskiej i spadku marki 
niemieckiej z 60 m. na 18 m, 
wskutek czego cena węgla górno- 
śląskiego znacznie spadła, gazownia 
powinna obniżyć ceny na gaz, kokś 
i smołę. 

Na trybunę pó „i ławnik 
Badzlan, który zapytuje radnego 
Helmana, czy wobec podniesienia 
się waluty polskiej, a spadku ob- 
cej, przekalkułował edpo- 
włednio ceny towarów we 
własnych składach; poczym 
dowodzi, że rada miejska nie może 
narzucać radzie nadzorczej gazowni, 
ak ma dostosowywać ceny do 

rsu waluty. 

Radny Kałużyński zwraca u- 
wagę na to, że na Śląsku wraz ze 
spadkiem marki niemieckiej po- 
drożała robocizna. ; 

Radny Pogonowski jest rów- 
nież przeciwny zniżce, 

Radny Praszkier, reasumując 
wywody poprzednich mówców, 
zwraca twagę, że zapasy dro- 
giego wegla górnośląskiego 
skończyły się, trzeba Spro- 
wadzić z kopalni „Saturn“ i „hr. 
Renard“, wobec czego powinniśmy 
mieć gaz tańszy. 

Prezydent Rzewski podaje do 
wiadomości rady. że pracowni- 
cy gazowni wystawili żąda- 
nia podwyżki w wysokości 
40 proc. Wobec czego o obniże- 
niu cen gazu mowy być nie może. 

Po przemówieniu radnego Hel 
mana, w którem posądza magis- 
trat, że chce przygotować fundusz 
wyborczy dła swej partji, przewod- 
niczący zarządza głosowanie. Wnio- 
sek upadł. 

Z powodu spóźnionej pory i 
przejmującego zimna, panu- 
jącego w sali obrad, posie- 
dzenie zamknięto. 


(U). 


Sprawy Komunalne. 


Z budżetu m. Sosnowca. 
Jak widać z rocznika wydziału 
atatystycznego m. Sosnowca na 
rok 1920, w roku budżetowym 
1920—21 kasa miasta osiągnęła 
wpływów 27.811.451 mk., 8 wy- 
datkowała 29.077.686 mk. 92 fən. 
deficyt wyniósł 1766,085 oo się 
równa 19,7 proe. ogólaego budżetu. 

Same pensje dla personelu 
biura wyniosły 4.619.000 mk., czyli 


16,5 proc. Budżet wydatków 
związanych z budownictwem wy- 
niósł 17 proc, gdy w latach 


1918—20 wynosił 36 proc. Zmniej- 
szyły się również wydatki na 
szkolnictwo z przyjęciem przez 
państwo większości wydatków, 
związanych ze szkolnictwem pow- 
szechnem i o ile w 1919—20 roku 
badź, wynosiło 14 proc. O tyle 
dziś stanowi 9,8 proc. ogółu wy- 
datków. 

Na dobroczynność wypadło 4,6 
proc, a zdrowotność 18,1 proc. z 
osólnego budżetu. Wydatki wy» 
działu finansowego wyniosły 17,5 
proc. ogólnych wydatków, oo 
tłómaczy sie tem, że magistrat 
zaciągnął nową 2 miljonową po- 


życzkę w banku komunalnym a 
stopa procentową przez oddzia? 
sosnowiecki banku handloweso w 
Warszawie od nożyćzek została 
nodwyższona, Wpływy wydziałna 
finańsoweso wynnarą 72 proe 
ogM wpł*wów. Utrzymanie ana- 
rato egzekusvinaro (odfz. nadatk. 
i ursąd sekwestraoyjny) pochłania 
6 proa, x ozólnaj gnmy podatków. 
n 9 proc, ozólnej gnmy podatlców 
bezpośrednich, Mimo to, podatki 
wpływają b. śle i stale płatnicy 
zalegają. 


Budowa elektrowni w 
Piotrkowie, Rada miasta Piotr- 
kowa na ostatniem posiedzeniu 
26 bm, roznatrywala wniosek za- 
rzadu miasta, rofarowany przez 
wiceprezydenta H. Manteya w 
sprawie przystanienią do bndowy 
alektrowni, którei brak, zwłaszcza 
wobec wadliwego fnnkojonowania 
gazowni, tak dotkliwie odezowa 
zarówno przemysł miejscowy, jak 
| szerokie koła mieszkańców, po” 
zbawionych oświetlenia, 

Po ożywionych rozprawach 
deja miejska jednocłośnie nohwa- 

a: 

1) Przyjąć ofertą  polskłeco 
towarzystwa elektrycznego z dnia 
27 września 1921 r. z» tą zmiana, 
że przy wykonaniu robót zastrzeca 
się pierszeństwo siłom mieisen- 
wym fachowym, co do sił niefa- 
ohowych wybór nozostawia się 
macfstratowi, oraz, ża firma pol. 
tow, elektr. nie hądzia miała 
pierwszeństwa przy zakładania 
instalacji abonentów prywstnych. 

2) Przrvjąć ofertę tegoż tow. 
% dn. 17 października br. na zakup 
generatora firmy S.—H. 850. 
K. V, A. 750 obr. ze wzbudnicą 
4, 6, k. m, Szyny, regulatory i 
transformatory suche 48K. V. A. 
28 K. V. A. i 67 K. V. A. (8000 
520 Y.). 

3) Opłaty na rzecz skarbo 
państwa x tytułu kontraktu z pol. 
t-wem elektr. płacą towarzystwo 
1 magistrat po połowie, 


Budżet m. Lwowa. W tych 
dniach rozpocznie się w radzie m. 
Lwowa dysknsja budżetowa. Budžet 
zwyczajny wynosi w dochodach 
301,599.941 mk., w rozchodach zaś 
351,445.308 mk., niedobór zatem 
wynosi 49,845.350 mk. Budżet 
nadzwyczajny wynosi w dochodach 
6,172.384 mk., w rozohodach zaś 
19,805.884 mk., niedobó zatem 
wynosi 13.633.500 mk. 

Wydatki na poszczególne działy 
gospodarki miejskiej  przedsta- 
wiają stę następująco: Reprezen- 
tacja miejska 2,1638.260 mk., sad- 
mtnistracja gminna 86,805.784 mk., 
zarząd  majątka miejskiego 
84,192.256 mk. Niedobór w tej 
rubryce wynosi 41,439.395 mk, 
Wydatki na bezpieczeństwo pu- 
bliczne wynoszą 15,466.208 mk., 
zdrowotność i aprowizacja 
15,946,532 mk,(niedobór 11,088,447), 
instytucje kulturalne 64,549,227 
(niedobór 83,130.691), kwaternnek 
i pobór wojska 487.947 mk. Wy- 
datki na dobroczynność publiezną 
25,251.862 mk. (Jedyna ta rubryka 
ma nadwyżką 4,135.174 mk.) U- 
trzymanie dróg, bruków, plantacji 
i t. p. 34,697.183 mk. Kanali- 
zacja i budowy wodne 12,480,910 
mk. Zarząd oczyszczenia miasta 
13,057.712 mk. Zarząd długów 
miejskich wynosi w przychodach 
108,721.508 mk., w rozchodąch zaś 
44,067.877 mk, Wydatki nięprze- 
widziane 6,084.477 marek. 
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FANNI KAGAŃSKA 
DERY OPOCZYŃSKI 


zaślubłeni. 
Łódź w dniu 3.X 1921 r. 


Związek Zawodowy Pracowników 
Handi. i Biur m. Łedzi 
Al. Kościuszki 21 


W sobotę dn. 5 listopada r. b. 


Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu i Handlu 
Sienkiewicza 22 


o godz. 7 wiecz. odbędzie się w lo- 


kala Zw. Zaw. Prac. w Handln i Przemyśle, Sienkiewicza 22. 


Ogólne zebranie 


pracowników branży ekspedycyjno-transportowei. 
Porządek dzienny: Sprawozdanie akcji wrześniowej, 


Sprawa masowego wymówienia i 
algo sprawy, 


14 Um 


Najaktnalniejszą kwestją dnia, 
najbardziej wszystkich obchodzącą, 
bo mająsą rzeczywiście decydujący 
wpływ na ukształtowanie sią nasze- 
go ycia gospodarczego i naszego 
znaczenia w stosunkach międzyna- 
rodowych, jest 


sprawa waluty 


Zarówno Sejm, fak rząd, oraz 
te wszystkie czynniki, na które na- 
ród złoży! obowiązek mmoonienia 
Rzeczypospolitej | wprowadzenia jej 
na tory normalnego rozwoju go- 
spodarczego, główną wagę przywią- 
zują do stabilizacji marki i nstale- 
nia jej właściwego stosunku do wa- 
lat państw, z któremi pozostajemy 
w ciągłym kontakcie ekonomicznym. 
Najlepszym miernikiem 


wartości marki polskiej 


bo miernikiem, niepodlegającym pra- 
wie zupełnie wahaniom na ziełdach 
miądzynarodowych, jest 


dolar amerykański 


Poza czynnikami natury ekono- 
mioznej i politycznej, bardzo duży 
wpływ na kurs waluty ma wiara 
i zaufania do niej wlasnego spolo- 
czeństwa. 

W celu sprawdzenia tego zanfa- 
nie, oraz orjentacji publiczności, in- 
terasniącej się sprawami, tak bardze 
nas wszystkich obchodzącemi, 


Wydawnictwo 


„Głosn Polskiego“ i Kurjera 
Wieczornego" 
ogłasza 


dla prenumeratorów 
i czytelników 


obu tych pism 


KONKURS 
z nagrodami 


na temat 


„Karę dolara w dala 25 listopada r. b.” 
prze- 


Za najlepsze, odpowiedzi 
znaczamy trzy nagrody, a mianowi- 
cie marek polskich 


Za istotny kors uważana bądzte 
przeciątna suma marek, płacona w 
tym dnie za dolar na urzędowej 
giełdzie warszawskiej. 

Odpowiedzi na pytanie konkur- 
sowe winny byś nadsyłane 


do dnia 15 listopada. 


W konkursie braó mogą udział 


prenumeratorzy obu pism 


(Głosu Polskiego" i „Kurjera Wie- 
czornego*) łącznie, którzy do dnia 
10 listopada wpłacą kezpośred= 
nio w administracji (Piotr 
kowska 106) prentumerstą za mie- 
siąc listopad. Wraz z kwitem z opla- 
conej prenumeraty otrzymają oni 
specjalny formularz na odpowiedź 
konkursową, 

Czytelnicy obu pism, 
nabywający dzienniki u sprzedaw- 
ców, którzy przedstawią w admini- 
stracji najpóźniej do dnia 18 listo-| 
pada po dziesięć wyciętych bonów” 
z „Głosu Polskiego” i „Kurjera Wie- | 
czornego" (razem bonów 20), które 
są umieszczane na I-szej stronicy 
każdego z tych dzienników, 
otrzymają również te same formu- 
larze z obowiązkiem złożenia ich z 
odpowiedziami w administracji „Gło- 
su“ (Piotrkowska 106), nsjpóźniej 
do dnia 15[XL r. b. 


Szczegóły sprawdzania 
i wyznaczania nagród. 


za najlepsze, t. zn. zupełnie odpo- 
wiadające kursowi dolara w dniu 25 
listopada, odpowiedzi, względnie naj- 
bardziej do niego zbliżone, ogłoszone 
zostaną później. 


Wycinać bony 
powinni zatem tylko czytelniey, na- 
bywający poszczególne numory obu 
gazet u sprzedawców ulicznych, bądź 


inna aktn-=|w kioskach. Prenumoratorzy otrzy. 
582—2 |mują gazety z bonsmi pieważnymiiż, 
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